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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed j 
50 groszy, w tekście 55 gr.,] 
za tektsem 25 gr. O głosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a I 
świąteczne 25 proc. drożej.! 
Próbne ogłoszen ia  po 10] 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 6 gr. za wyraz. Naj- ] 

mniej 1 zl.
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K O M U N I K A T  
w sprawie Centralnej Targowicy

w Mysłowicach.
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu SI. O kręgu  Zwią-ntu Cechów 

Rzeźnickich Woi. SI. w Katowicach uchwalono popierać bezwzględ­
nie Centralną Targow icę w M ysłowicach i z jei usług  handlowych 
wyłącznie korzystać, ponieważ targowica ta potrafi tak rzeźnikó.y, jak 
i konsum ującą publiczność Woj. SI. pod każdym względem zaspokoić.

Z arząd  SI. O kręgu Zw. C echów  Rzeźnickich Woj. S I , biorąc to 
pod uwagę, na posiedzeniu dnia 15 stycznia b. r. ustosunkow ał swe 
stanow isko  do kierownictwa Cenfra'nej Targow icv w Mysłowicach 
solidarnje, pokładając w nim sw e najzupełniejsze zaufanie.

Zarząd Śląskiego Okręgu 
Związku Cechów Rzeźnickich Woj. Śląskiego 

w Katowicach.

BIAŁY TYDZIEŃ
i H H

r o z p o c z n i e  s i ę

w poniedziałek dn.t8 lutego
o  c z e m  m am  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  
S Z A N O W N Ą  K L I J E N T E L Ę

MAGAZYN BtAWATNY

Bronisław G A R L I Ń S K I
Sosnow iec, 3-go Maja 19.

Ceny znacznie zniżone! Ceny znacznie zniżone!
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K i n o

„Wawel" |
w  S i e i c u

O d  dnia 13 lutego i dni następne

U e j n o t  Ma h a r a d ż y
z AEdlriem w roli głównej.

•JUOK KU SC! 0 10
N a s tę o n y  p r o g r a m  „ W A T Y K A N "

^BBBBsasaaBacsatEBaaammsai^ aassBmaKE
C H O R Z Y  N A  P Ł U C A

Zapom ogi dla policji, kolejarzy,
pocztow ców  i prac. te lefonów .

WARSZAWA, 16. 2. (wł.) Rada mogl w wysokości od  50 do 100 
ministrów na skutek porozumienia zł. wszystkim pracownikom kolei 
się  ministra spraw  wewnętrznych, poczty, telegrafu, telefonów i policK 
poczt i telegrafu, kolei I skarbu  u- który podczas  obecnych mrozów 
chwaliła wydać jednorazowe zapo- pełnili s łużbę nazewnątrz.

Zarzuty p. Kapelińskisgo przed sądem marszałkowskim.
D l a c z e g o  p e w n a  f i rm a  b u d o w a ł a  d w o r z e c  w  C h e łm ie  ?

WARSZAWA, 16. 2. O dbyło  się 
pierwsze posiedzenie sąd u  m arsza ł 
kowskiego, celem rozważenia z a ­
rzutów posła  Kapelińskiego prze 
ciwko b. ministrowi komunikacji 
Romockiemu, iż w czasie jego u- 
rzędowania budowę dworca w Cheł 
mie o d d an o  tirmie »Tor«, w której 
p. Romocki, względnie jego rodzina

pos iadała  udziały.
Jako superarbiter w sądz ie  m ar­

sza łkow skim  występuje pos. Dębski 
(P S L  —  P iast)  i jako arbiter ze 
strony  p. Rom ockiego — pos. Po- 
doski (BB), ze s trony pos. Kageuń 
sk iego  — pos. Pużak  (P P S )

S ą d  m arszałkow ski ustalił lo rn . , 
zapisu  na sad  honorowy.

Nowy prezydent trybunatu Rzeszy.
BERLIN, 16. 2. (wł.) Prezydent 

Rzeszy Hindenburg zwolnił formal­
nie do tychczasowego prezydenta 
trybunału Rzeszy S im onsa .  Zw ol­
nienie nastąp iło  na skutek własnej 
p rośby  dr. S im onsa. Jednocześnie

prez. Hindenburg, na wniosek rady 
państw a Rzeszy, zamianował prez> 
dentem trybunału Rzeszy Erwina 
Bomkego, do tychczasowego dyre­
ktora ministerialnego w ministerjum 
sprawiedliwości

Budowa watykańskiego dworca kolejowego.
BERLIN, 16. 2. (wł.; »Vossische 

Zeitung« donosi z  Rzymu, że dy­
rekcja kolei włoskich rozpoczyna 
pracę nad zbudowaniem specja lnego 
pociągu dw orskiego dla papieża. 
Poc iąg  ten ma być podobny do  
pociągu dw orskiego króla w łosk ie­

go. Jednocześnie rozpoczęto budowę 
dworca koleiowego watykańskiego, 
który gotowy będzie w sierpniu rb. 
Pozatein istnieie projekt wydania 
specjalnych marek pocztowych ku 
uczczeniu jubileuszu Ojca Swięfeu

Wybuch w porcie Buenos Aires.
B U E N O S  AIRES, 16. 2. (wł.) Na 

terenie doków w Buenos Aires wy­
buchł w piątek rano  pożar, który 
przybrał katastrofalne rozmiary. P ło ­
mień objął sk łady  alkoholu. Alkohol 
eksplodował, przyczem wybuch o d ­
czuto niemal w całem mieście. P o  
kilkunastu godzinach straży  o g n io ­
wej udało się pożar ugasić. 2 o so ­
by odniosły  rany.

PARYŻ, 16. 2. (wł.) K orespon­
dent »Hovasa« donosi z Buenos 
Aires, że szkody, wyrządzone w 
porcie przez pożar, w ynoszą kilky 
milionów pesetów. P o ża r  zniszczył 
oko ło  700 sam ochodów. S traż  o- 
gniow a zdoła ła  uchronić przed po 
żarem 7 mili litrów alkoholu.

Krwawa lu n a  pożaru nad  młynem.
600 centnarów zboża spłonęło.

ŁODZ, 162. M ieszkańcy osady  
Rzygów pod Łodzią zauważyli wielką 
łunę widoczną z odległości kilku 
kilometrów.

Jak się okazało  p łonął wielki 
młyn parowy Wilhelma Waltera w 
Rzgowie.

Mimo energicznej akcji mieisco- 
wej straży ognlowel I oddziałów

P o c ią g  rozwalił s a m o c h ó d  n a  2 częśc i .
P a s a ż e r o w i e  w y sz l i  b e z  s z w a n k u .

straży łódzkiej, pożar zniweczył młyn 
doszczętnie. P as tw ą  pożaru padło 
również o k o ło  600 centnarów zboża 

S tra ty  wynoszą około  200000 zł 
Młyn był ubezpieczony w kilku 

towarzystwach.
Przyczyną pożaru było najpraw­

dopodobniej zbrodnicze podpałem*

Spytajcie się swego lakarr.a. a ten wara potwierdzi,  że od suchot umiera 
więcej ludzi niż  od innych chorób. Każdy więc. kto cierpi na kaszel, brouchit,  
chrypkę, za f legnreaie  pfue, oraz koklusz, powinien na tychm ias t  zabrać się do 
leczenia. Dobrym Środkiem na choroby płuc okazał się p repara t  P A O O S O L  
■ rzy użyciu F A O O S O L U  w k ró tk im  czasie ginie kaszel, wzmaga sie 
ape ty t  i chory nab iera  ciała.

F A G O S O  L dostać można w e w szystkich aptekach.
*8B aPB M i— h s w k m b b b —

K ATO W ICE, 16.2. Na torze ko­
lejowym, prowadzącym do ko aini 
„Eminencja”, zdarzył się niezwyioy 
wypadek.

Pociąg towarowy w  pełnym bie­
gu najechał na samochód, w którym  
oprócz kierowcy Józefa Bujoka znaj­
dował się dyrektor Leopold Lupa z 
Królewskiej Huty. Parowóz, który 
uderzył w tylną cześć samochodu, 
przejeżdżającego przez tor, rozwalił 
w óz na dwie części i wlókł szczątki

jeszcze przez blisko 100 m.
Kiedy zatrzymano pociąg, okaza­

ło się ku radosnemu zdumieniu ko­
lejarzy, że szofer wyszedł z kata­
strofy cało, Lupa zaś uległ jedynie 
lekkim obrażeniom.

W inę wypadku ponosi Ludn-hf 
kole ow y Jan Stadnik, który widząć 
nadjeżdżający automobil, podniósł 
zaporę w niemaniu że samochodowi 
uda się przejechać zanim nadjedzie 
pociąg. Stadnika aresztowano.
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Kino-ttfttru „Uclscim | otwarcie s
— O ąbrcw a Górnicza, 3 Maja 14.     ' i u

Od s o b o t y  16-go ‘lutego r. b. i dni następnych
Wielka premiera jednocześnie z Warszawą

E popea z czasów  panow ania caratu na ziem iach Polskich.

Tajemnica cytadeli w Dęblinie
W strząsająca tra g ed ja m ilo śc i i p ośw iecen ia  na  Ile krw aw ych p rześlad ow ań  

przez ro sy js .u c h  najeźdźców .
Ołówne postacie odtwarzają: M arja Jacobini, N atalja  L isienko,

Antoni Poirm er, G abriel G abrio .

/

Oszczerstwo czy wyduszanie-łapówek?
Tajemnice dostaw tow arc . .  J o  ka^y cao. yeh w Sosnow cu.

Specjalna ilustracja m uzyczna^pod wem znanego artysty-skrzypka

P oczątek  seansów  w  dni pow szednie: o  god z . 6, ostatni 9.30 w  niedziele
i św iąt a od  god z. 3,30.

Posiedzenie senackiej komisji skarbowo-budżetowej.
WARSZAWA, 16 2. (wł.) Senacka 

komisja skarbowo-budżetowa ukoń­
czyła wczoraj debaty nad prelimina­
rzem budżetowym ministerjum ko­
munikacji. Po sprawozdaniu posła 
Przybylskiego (BB) i przyjęciu sze­
regu poprawek referenta, komisja 
przyjęła następującą rezolucję: »Se- 
nat wzywa rząd, aby przyspieszył

wydanie jednolitej pragmatyki dla 
wszystkich pracowników kolejowych, 
nowej ustawy emerytalnej dla pra­
cowników etatowych i jednolitych 
przepisów o pomocy lekarskiej dla 
pracowników Ko?eiowych«.

Następne posiedzenie w ponie­
działek.

Przed paru tygodniami znany na 
terenie Sosnowca kupiec p. Oskar 
Einhorn, w rozmowie z urzędnikami 
kasy chorych publicznie oskarżył 
kierownika buchalterii aptecznej po­
wiatowej kasy chorych w Sosnow­
cu p. Karola Knorka, o wymuszanie 
od niego łapówek przy dostawach 
do kasy chorych.

P. Knorek, chcąc oczyścić się z 
zarzutów, stawianych mu przez p. 
Einhorna, na polecenie komisarza 
kasy chorych dr. Michałowskiego, 
zaskarżył p. Einhorna do sądu o 
oszczersiwo.

Dowiedziawszy się o wniesieniu 
skargi do sądu, p. Einhorn w dniu 
15 bm. zgłosił się do urzędu śled­
czego w Sosnowcu i złożył zamel­
dowanie, że p. Knorek, jako kierow­
nik buchalterii aptecznej pow. kasy 
chorych w Sosnowcu, wymusił na 
nim łapówkę, w wysokości 250 zło­
tych. Łapówka ta dana była przez 
p. Einhorna w związku z dostawą

przez niego różnych artykułów do 
kasy chorych w Sosnowcu. >

Na skutek tego oskarżenia urząd 
śledczy w Sosnowcu aresztował p. 
Knorka i przekazał go do dyspo­
zycji sędziego śledczego.

Dodać należy, że sprawa ta do­
tyczy stosunków w kasie chorych, 
jakie miały miejsce jeszcze przed 
dwoma laty. Łapówki, jakie miały 
miejsce, dawane być mogły przez , 
dostawców za zdradzenie przez u- 
rzędnika cen, oferowanych przez 
konkurenta przy dostawach mate­
riałów do kasy chorych drogą kon­
kursu.

.Obecnie tego rodzaju, historie 
nie mogą mieć m>ejsca, gdyż wszel­
kie oteny składane są tylko do rąk 
komisarza kasy.

Cała więc la sprawa p. Einhor­
na i p. Knorka, która nabrała już 
rozgłosu, rozstrzygnie się wkrólce 
przed sądem.

0 nazwę szkoły i seminarium naucz, męskiego
w  Sosnowcu.

Porządek dzienny posiedzenia sejmu.
WARSZAWA, 162 (wł.) Dnia  

19 hitego br. o  god z 16-ej odbędzie  
się posiedzenie sejmu. Na porządku  
dziennym  m. in. następujące sprawy: 
czytanie projektu ustaw y o  dodatku

do pod atk u  m ieszkaniow ego, spra­
w ozdan ie komisji ochrony pracy w 
przedm iocie ubezp ieczen ia  na starość, 
n a g ło ść  w niosku  o  zaopatrzenie lud­
ności w  w ęg iel i t. p.

Dalsze losy Trockiego w Konstantynopolu.
BERLIN, 16. 2. »Vossische Zei- 

tung« donosi, że Trocki pozostanie 
narazie w Stambule, ponieważ fatal­
ny stan zdrowia nie pozwala mu na 
dalszą podróż Trocki ma. mieszkać 
z rodziną w Pera, w pałacu dawne­
go poselstwa rosyjskiego, które zaj­
muje obecnie konsu.ut sowiecki. 
Trocki iest całkowicie izolowany od 
świata i rodzina jego nawet z per­
sonelem konsulatu nie posiada naj­
mniejszej styczności.

Agenci G. P. U., którzy przybyli 
z Trockim do Konstantynopola, do­
zorują go jaknejostrzej. Podróż 
Trockiego spowodowana została 
poważnem pogorszeniem się jego 
zdrowia; rząd sowiecki liczył się 
z możliwością, że dni Trockiego są 
policzone i chciał uniknąć faktu, 
by Trocki zmarł w Rosji, obawiając 
się pogłosek, iż został on usunięty 
przez władze sowieckie.

Dyrektor seminarium męskiego 
w Sosnowcu p. W. Mazur w nade­
słanym nam artykule zwraca uwagę, 
że w fundamentach szkoty powszech­
nej przy ul. Wawel wmurowano akt 
erekcyjny, treści następującej:

»Na większą chwałę Rzeczypo­
spolitej, potomnym we władanie mia­
sto Sosnowiec szkołę tę wybudo­
wało za czasów, kiedy naczelnikiem 
państwa był pierwszy obywaiel i 
wskrzesiciel Polski marszałek Józef 
Piłsudski. Szkoła ta po wieczne 
czasy będzie nosić imię pierwszego 
z pośród polaków, imię wielkie i 
niezapomniane Józefa Piłsudskiego«.

Treść tego aktu zostata jednak 
zapomniana, czy zignorowana i szko­
le nadano nazwę im. Ji Słowackiego.

Dyr Mazur proponuje tedy, żeby 
szkole tej przywrócić nazwę imienia 
J. Piłsudskiego, a nowoczesną szko­

łę na Sroduii nazwać imieniem wiel­
kiego wieszcza.

Jednocześnie z artykułem dyr. ' 
Wł. Mazura otrzymaliśmy list, o- 1 
patrzony szeregiem podpisów, z za- , 
pytaniem, dlaczego seminarium 
nauczycielskie męskie w Sosnowcu 
nie nosi nazwy im. ks. Butkiewicza, 
zamordowanego przez bolszewików. 
Przecież seminarium to fundowano 
i składki zbierano na terenie całego 
Zagłębia ku uczczeniu tego męczen­
nika za wiarę i Polskę. A dziś, 
skoro dzięki ofiarności ludzi, chcą­
cych uczcić pamięć ks. Butkiewicza, 
seminarjum posiadło gmach własny,' 
władze seminarjum zapomniały o 
imieniu kapłana, którego krew.prze- 
lana tu, w Zagłębiu tak piękny plon 
wydała.

Obie sprawy polecamy uwadze 
tych, od kogo zależy ich uczciwe 
załatwienie.

Katastrofa aeroplanu „Lotu“ pod Krakowem.
127 chłopczyków.

Do oddan ia  n a  w łasno ść  w S o s n o w c u .

KRAKÓW, 16. 2. Wczoraj w po­
łudnie spadł wskutek defektu moto­
ru na polach bronowickich obok 
magazynu amunicyjnego aparat lot­
niczy, należący do linii «Lot«.

Ląduiąc podczas silnego wiatru, 
samolot zawadził o rów i przewró­

cił się na grzbiet. Lotnik Szpitalskl 
wyszedł cało z katastrofy. Uszko­
dzeniu uległo śmigło i całe podwo­
zie. Samolot nie wiózł pasażerów, 
lecz tylko przesyłkę bagażową do 
Katowic.

Przodownik p. p. w roli swata.
Wychodząc rankiem do pracy, 

jnłody szoier p. Stanisław Prymus, 
zamieszkały w t. zw. »pałatkach« 
przy ulicy Fillrowej w Warszawie, 
znalazł pod swemi drzwiami małego 
chłopaczka

ze smoczkiem w buzi.
Bobo było otulone ciepłym po- 

wijakiem, na główce miało różowy 
czepeczek.

— Czy to moje, czy nie moje? 
pomyślał kawaler.

Po chwili nie mógł już mieć 
wątpliwości, bowiem na przyczepio­
nej szpilką karteczce ujrzał własny 
adres z dopiskiem:
.Pan Stanisław Prymus odebrać 

raczy".
Odebrać łatwo, ale co z takim 

fantem robić? Speszony tata, jak 
kot z pęcherzem latał, chcąc gdzie­
kolwiek ulokować żywy upominek. 
Ostatecznie odniósł dziecko do 11 
komisariatu i jakby nigdy nic 
oświadczył, że

nie wie, s ąd się wzięło.
Lecz trzeba trafu, że dowiedziała 

się o tem panna Marja P-wska zu - 
ttcy Wawelskiej. Zjawiwszy sic w

komisariacie, rzekła:
— To moie dziecko, a ojcem

jest ten pan!
1 wskazała na winowajcę.
Przodownik wziął aniołka na rę­

ce, spojrzał na rumianą buzię, po­
tem przeszył kawalera surowym 
wzrokiem 5 oświadczył:

— Tak, to jest pański potomek. 
Te same oczy, to samo czoło, ten 
sam profil. No, proszę pana! pan 
się jeszcze namyśla?

Zawstydzony pan Stanisław zre­
zygnował

z kawalerskiego stanu.
— Było nie było! — krzyknął. 

— Trzeba się będzie ożenić i basta.
Przodownik pocałował go w 

czoło, a narzeczona rzuciła mu się 
na szyję.

Na wieść, że syn wstępuje w 
związki małżeńskie, pani Agnieszka 
P ry  musowa zalała się łzami rado­
ści, mówiąc:

— Od pierwszego wejrzenia 
pokochałam  to dziecko.

Znajomi i sąsiedzi gratulują pani 
Agnieszce tęgiego wnuka.

Przed kilku dniami w »Expresie 
Zagłąbia« ukazało się drobne ogło­
szenie tej treści:

»Wezmę chłopczyka na wła­
sność. Oferty składać w administra­
cji pisma pod »Chłopczyk«.

Skutek tego ogłoszenia był nie­
zwykły: w przeciągu 5 dn; zgłosiło 
się do administracji naszej 12ó ma­
tek z niemowlętami od 1 do 15 
miesięcy, chcących oddać swe dzie­
ci na własność. Żadna z nich nie 
jest w stanie wyżywić dziecka, i ta 
właśnie okoliczność zmusza je do 
smutnej ostateczności pozbycia się 
niemowlęcia.

Kto uważnie przeczyta ten arty­
kulik i porówna tytuł z treścią, ten 
niewątpliwie zapyta:

— W tytule jest 127, a w treści 
126, cóż więc się stało z tym 127-ym 
chłopcem?

Pytanie słuszne i zaraz na nie 
odpowiemy. Oro do administracji 
przyszło tylko 126 matek, a 127- my 
chłopczyk przyszedł sam.

Blondynek. Ładny. Oczy smutne. 
W  ubranku uczniowskiem. Lat 11.

Stanął i pyta:
— Czy tu jest ta pani, co chce 

wziąć chłopca na własność?
— Tej pani niema. Trzeba zo­

stawić adres — odpowiada mu u- 
rzędniczka administracji.

— Dziękuję. To ja przyniosę 
zaraz.

Po jakichś 20 minutach wcho­
dzi ten sam chłopczyk i oddaje 
kartkę z  adresem i nazwiskiem.

—A duży ten chłopczyk?—zapytu­
je urzędniczka.

— To ja jestem, proszę pani. Bo 
nas jest sześcioro i tatuś nie może 
wydołać na wszystkich...

— Anie będzie ci się przykrzy­
ło u obcych? Przecież będziesz tęs­
knić do tatusia, mamusi, do braci 1 
sióstr...

— No... tak... ale (W tem miejscu 
zaperliły się łzy na rzęsach dziecka) 
Ale cóż. jak ja już się oddam, na 
własność, to muszę nie tęsknić, pro­
szę pani.

W tem. miejscu rozmowa się ur­
wała, bo chopcu łzy mówić nie po­
zwoliły wiecej...

Skłonił się, wyszedł i czeka bie­
dactwo, by się zjawił ten ktoś, co 
go wziąć ma na własność...

Oj. życie, życie!
X .

Ii. Ludwik PouczDr. 
med.
Sosnow iec, ul. Dęblińska 7 ll-gie piętro 

telefon 95.
b, le k a rz 4 szpitali w arszaw sk ich  
i klinik w iedeńskich. O rdynuj* 
w  zak re sie  cho rób  w ew nętrznych 
i nerw ow ych. S p ec ja ln o ść  cho­

ro b y  serca .
Przyjmują codziennie od godz. 8—■91/2 rano 

i od 3 — 5 po południu.
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Jedenasta rocznica
armjji czerwonej.

Miesiąc luty jest w Rosji,-— 
utartym już zwyczajem, — mie­
siącem wojennym. Dzieje się 
tak głównie dlatego, że na 
miesiąc luty przypada w Rosji 
obchód rocznicy armji czerwo­
nej, która utworzona została 
w miesiącu lutym 1918 roku. 
Uroczysty obchód rocznicy ar­
mii czerwonej miał swą rację 
bytu w roku ubiegłym, gdyż w 
roku tym armja sowiecka ob­
chodziła dziesięciolecie swego 
istnienia, niezrozumiały jest jed ­
nak uroczysty charakter tego 
obchodu w roku bieżącym, bo 
przecież jedenastolecie nigdy 
t nigdzie nie było przedmiotem 
specjalnie uroczystych obcho­
dów. Decyzja miarodajnych 
czynników sowieckich w kie­
runku zorganizownia uroczyste­
go obchodu tegorocznej rocz­
nicy ma jednak swe uzasad­
nienie: dzisiejszym kierownikom 
rosyjskiej n a w y  państwowej 
chodzi w pierwszym rzędzie o 
odwrócenie uwagi szerokich 
warstw ludności od wydarzeń 
wewnętrznopolitycznych w Z. S. 
S. R. Uroczysty obchód święta 
wojskowego ma być właśnie 
jednym ze środków, prowadzą­
cych do tego celu.

Nie bacząc na to, że rocz­
nica armji czerwonej przypada 
dopiero na drugą połowę lute­
go, prasa sowiecka już od 
pierwszych dni bieżącego mie­
siąca stara się zwrócić uwagę 
szerokiej opińjTna kwestje woj­
skowe, w szczególności zaś ną 
rolę armji czerwonej w dziele 
obrony państwa komunistycz­
nego.

Oficjalne „Izwiestja* w jed­
nym ze swych ostatnich nume­
rów piszą, między innemi, że 
„problem stałego wzmacniania 
armji czerwonej i zdolności o- 
bronnej państwa sowieckiego" 
w  dalszym ciągu stoi na pierw­

szym planie działalności kół 
rządowych.

Dzieje się tak dlatego, że, 
zdaniem sowieckich kół rządzą­
cych i odpowiedzialnych dzia­
łaczy komunistycznych, armja 
czerwona obchodzi swą jede­
nastą rocznicę w warunkach 
wzmożonej nieprzyjaźiiwości 
państw imperialistycznych wo­
bec ZSRR i w atmosferze o- 
gólnego zaostrzenia się prze­
ciwieństw klasowych między 
robotnikami a kapitalistami w 
państwach imperialistycznych. 
Nie dość jednak na tern: pismo 
sowieckie ma odwagę stwier­
dzić, że tegoroczny obchód 
jubileuszu armji czerwonej przy­
pada też na okres zaostrzonej 
walki klasowej w samej Rosji 
Sowieckiej.
i W ZSRR panuje pogląd, że 
„niebezpieczeństwo wojny jest 
główną osią współczesnej sy­
tuacji międzynarodowe) “. W  
związku z tern podniesienie 
walorów wojennych armji czer­
wonej winno być w dalszym 
ciągu uważane za jedną z głów­
nych trosk odpowiedzialnych 
polityków sowieckich.

W czasie uroczystości ju­
bileuszowych, związanych z te­
gorocznym obchodem jedena 
sfolecia armji czerwonej komu­
nistyczne organizacje społecz­
ne mają, — w myśl intencyjj 
kół oficjalnych, — szerzyć 
wśród ludności cywilnej „wie^ 
dzę wojskową”, agitując przy- 
tem na rzecz Wstępowania lud 
ności do szeregów organiza- 
cyj przysposobienia wojsko­
wego.

Z  punktu widzenia polityki 
sowieckiej tegoroczny obchód 
rocznicy armji czerwonej stać 
będzie, — zdaniem „Izwiestij", 
— pod znakiem wzmocnienia 
wpływów proletarjafn (w szcze­
gólności zaś partji komuni­
stycznej) na armję czerwoną.

m S ir .  ó.

Od piątku 15 do niedzieli 17 lutego wyśw ietlany będzie 
hino-Teatr egzotyczny dramat p. t,

KS; Tarzan i zloty lewul. Mariacka 1 
(Zw. Zaw. Pogoń) A sgon j^ is  epopca przeżyć, przygód { sensacji w krainach 

pouz roinii.Qv,_vch wśród drapieżców dżungli.

Liga narodów zajmie się sprawą Uiitza
Ciekawe wyw ody Korfantego.

Po rozwiązaniu sejmu śląskiego 
natychmiast aresztowany został b. 
poseł seimu 1 prezes »volksbundu« 
Uiitz, który zajmował się szpiego­
stwem, pobierając za to

miesięcznie 3.700 zł.,
nie licząc funduszów, któremi dyspo 
nował na popieranie tej szkodliwej 
organizacji niemieckiej.

Do szczególnych poruczeń Ulit- 
za należało fabrykowanie dokumen­
tów, mających wobec świata
skompromitować Francję za iej 
rzekomy udział w powstaniu gór­

nośląski cm.
Dalej Ulitz trudnił się szeroko 

organizacią ruchu dezerterskiego na 
Śląsku polskim. W akcji dezerter 
skiej Ulitz posługiwał się niejakim 
Garizberem i przy jego pomocy u- 
dało-mu się w ciągu dwuch miesię­
cy przetransportować

750 dezerterów.
Mimo wyraźnych dowodów winy 

sejm śląski dwa razy odrzucał 
wnionek wydania U.itza sejmowi, a 
to dzięki ko-fanterji śląskiej, która 
wraz z niemcemi broniła tego 
zdrajcy.

Obecnie »votksbund« wystał
skargę do ligi narodów.

prosząc o delegowanie specjalnego 
komisarza do zbadania sprawv U - 
tttza. Kopję skargi sekretarz ligi za 
komunikował rządowi polskiemu i 
sprawę Ulitza umieścił na porządku 
dziennym sesji marcowej rady hgi 
narodów.

Min. Zaleski już wczoraj na kon 
ferencji prasowej oświadczył, że 
rząd w żadnym razie ingerować li­
nie może, gdyż sprawa ta należy do 
sądów, których niezależności

rząd nie ma prawa
naruszać.

Zapewne i liga narodów innej 
odpowiedzi nie otrzyma.

Ciekawe jest w tej sprawie sta­
nowisko Korfantego, który w swym 
organie zwanym dla ironii »Polonją« 
twierdzi, że rząd postąpił zbyt po­
chopnie i że należało dać U liłzow i

m ożność ucieczki,
co dowiodłoby najlepiej jego winylll

Ten korfantowski sposób przeko­
nywania zbrodniarzy o ich winie 
jest pomysłem nie tyle oryginalnym, 
jak wprost bezczelnym.

Boć wówcz33 dopiero byłby 
krzyk na cały świat, że polacy os­
karżają niemca o zbrodnie, ale pusz­
czają go wolnu, by sądy nie stwier­
dziły iego niewinności.

Z ligi morskiej i rzecznej w Sosnowcu.

80-cio morgowe państwo
v Nowe państwo kościelne, które 

zwać się będzie po włosku »Cita 
Vaticana*, a w tłumaczeniu potskiem 
•Państwem Watykadskiem* zajmuje

obszar 45 ha,
co równa się około 80 morgom.

Państwo to ma być całe otoczo­
ne murem, aby cudzoziemcy nie 
mogli widzieć, co się tam dzieje.

W tym samym celu pań3two wło- 
dkie zobowiązało się przestrzegać, 
aby w pewnej ustalonej odległości 
od miasta Watykanu, nie budowano 
nowych budowli.

Wszystkie obecnie istniejące bu­
dynki tak wysokie, ż z wysokośct 
Jcłi można »zazierać« do Watykanu,

mają być zburzone.
Dia Watykanu ma być nadto 

zbudowany
osobny dworzec kolejowy,

staraniem włoskiego ministerjum 
kolei. Specjalny tor ma prowadzić 
do ogrodów watykańskich, na tere­

nie których powstać ma osobny 
przystanek dla specjalnych potrzeb 
papieża, w związku z ewentualneml 
jego podróżami.

Watykańskie znaczki pocztowe 
puszczone będą w obieg niebawem.

Przewidziana we włoskiej ustawie
kara śmierci

ma być obecnie rozszerzona na te 
osoby, które dokonają zamachu na 
papieża lub też będą usiłowały go 
dokonać.

Kardynałowie zrównani będą
z książętami krwi królewskiej.

Kardynałom kurii papieskiej przy­
znane zostanie obywatelstwo papie­
skie. To samo obywatelstwo uzys­
kują również wszystkie osoby, za­
mieszkałe i pracujące zawodowo w 
obrębie miasta Watykanu, z w y łą ­
czeniem ich rodzin. Obywatele pań­
stwa kościelnego mogą być równo­
cześnie poddanymi j państwa włos­
kiego’

Prenumerujcie ..Expres ZagięDla“

Prace ligi w porze zimowej. — 
na wystawę kratową i nad morze.

Łódkami ku morzu.
W  tych dniach odwiedził redak­

cję naszą prezes sosnowieckiego od­
działu ligi morskiej i rzecznej p. 
Gruner. Korzystaifc że sposobności 
zwróciliśmy się doń z zapytaniem 
o prace ligi i otrzymaliśmy nastę­
pujące informacje.

Prace ligi morskiej j rzecznej w 
porze zimowei — mówił p. Gruner —  
zasadniczo się różnią od prac w 
porze letniej. Praca ligi zimą ogra­
nicza się tylko do przygotowań po­
szczególnych projektów t zamierzeń 
na przyszłość, są to jednak prace 
bardzo żmudne, a wymagają poświę­
cenia wiele czasu i nie dają żadne­
go efektu na zewnątrz.

Poza tern w porze zimowei myśl 
zarządu ligi snierowana jest głównie 
w kierumro, zdobywania jaknaiwięk- 
szei ilości członków i organizowa­
nie nowych oddziałów.

Dz ś już możemy się poszczycić, 
że oddział sosnowiecki należy do 
jednego z największych w Polsce i 
liczy około tysiąca członków. Z  ini­
cjatywy i przy pomocy oddziału 
sosnowieckiego ligi powstał cały 
szereg oddziałów w sąsiednich mia­
stach: w Zawierciu, Dąbrowie, a o- 
statnio na Niemcach, który już liczy 
około 400 członków. Obecnie liga 
przystępuje do zorgarrzowania od­
działu w Będzinie i w przedsięwzię­
ciu tern ma przyrzeczony udział 
p. starosty Boxy.

W dalszym ciągu dowiadujemy 
się, że zarząd ligi zamierza na Zie 
lone święta, t. j. w maju b. r. urzą­
dzić wycieczkę nad polskie morze, 
a jednocześnie wycieczkowicze będą 
mieli możność zwiedzenia wystawy 
krajowej w Poznaniu Koszt wyciecz­
ki wyniesie około 50 złotych od o- 
soby. Noclegi z góry zamówione 
będą w willach na Helu, a jeden ze 
statków pasażerskich żeglugi polskiej 
będzie oddany do dyspozycji wy~

Nowe oddziały. — Wycieczka 
— Organizacja młodzieży^ —  

— Walne zebranie.
cieczkowiczów na przejażdżki po 
polskiem morzu.

Następnie zarząd ligi opracowuje 
obecnie projekt organizacji młodzieży 
ligi morskiej i rzecznej. Dotvchczas 
idea morska byłą popularyzowana 
tylko wśród starszego społeczeństwa, 
obecnie I ga postanowiła zaprawić 
do sportu wodnego naszą młodz>eż. 
Za wzór będzie tu wzięte harcerstwo, 
a statutowo nowa la organizacja bę­
dzie ściśle związana z figą morską 
i rzeczną.

Z kolei zarząd ligi w Sosnowcu 
zamierza przygotować i wyekwipo 
wać z terenu Zagłębia kilka zatóg, 
które własnemi łódkami wyruszą v 
drogę, by wziąć udziat we w spólni 
pływbie wachlarzem Wisły na mor/u 
Projekt pływby . wachlarzem Wisty 
polega na tern, że ze wszystkich do­
pływów macierzy rzek naszych wy­
ruszą wycieczki łodziami ku morzu. 
Wycieczki te będą się gromadzimy 
w coraz większem gronie, zabierać 
będą po drodze inne i wspólnie sta 
ną w Swieciu, aby stąd odbyć kon 
kursowy wyścig do Tczewa.

W ten sposób wszystkie dopływy 
Wisły zaludnią się laiem i w ozna 
czonych punktach zbiorą się se’ 
łodzi większych i mniejszych, lep 
szych i gorszych, stwierdzając wo 
bęc całego społeczeństwa nasz nie­
okiełznany pęd ku morzu, ku rei 
bramie na szeroki świat.

Takie są mniejwięcej w grubszych 
zarysach przygotowania i prceiay  
ligi morskiej i rzecznei w Sosnowcu

W nadchodzącą niedzielę, unia 
24 b. m. odbedzie się o godzinie 10 
rano, w sali szkoły Prausa przy uli­
cy Nowokościelnej w Sosnowcu, 
wa'ne zebranie ligi, które, jak spo 
dziewać s>ę można, ściągnie iaknaj 
większą ilość człontiów.

(y)



pgi@d wytooranji w Cic&ladzS-
N a k o g o  b ę d ą  gfosov/ali m i e s z a ń c y  C ze lad z i?

T r a p ią c e  p y ta n ie  w s z y s tk ic h  m ie ­
s z k a ń c ó w , i le  b ę d z ie  l i s t  w y b o r c z y c h ,  
z o s t a ło  ju ż  r o z w ią z a n e . D o  g łó w n e j  
k o m is ji w y b o r c z e j  z g ło s z o n o  o s t a ­
te c z n ie  7  l i s t :  .

1) B . B . W y b o r c z y  z  dr. 1  M ar­
c z y ń s k im ,  F . C h o r z e lsk im , W ł. K o ­
w a lsk im . • \V/l

2 ) P .P .S .  z  S t . B e r g ie r e m  i W l.
S id o w s k im . ,

3 ) B lo k  d r o b n y c h  k u p c ó w  i r z e ­
m ie ś ln ik ó w  z  H . R e c h n ic e m  i J. B ro n -

Che4 )'1B e z o a r ty jn y  b lo k  ż y d o w s k i z  
H . S z w a jc a r e m  i E . K la jm a n em .

5) B lo k  r o b o tn ic z y  (p .p .s  le w ic a )  
z  ]. W ą to r k ie m  i J. L a tu sk iem .

6) „ P o ls k a  P r a c a "  z S . K u lą  i L .
M a zu rem . ,

7 )  Z je d n o c z e n ie  m ie s z c z a ń s k o  r o ­
b o tn ic z e  z A  K u c e w ie z e m  i J N ie -  
sz p o r k ie m .

W iece przedw yborcze w Czeladzi.
W  d n iu  1 7  b m . (n ie d z ie la )  o d b ę ­

d ą  s ię  tr z y  w ie c e :  w  sa li r e m iz y  o
g o d z . 1 0  p  p .s . i z je d n o c z e n ia  m ie -  
s z c z a ń s k o -r o b o tn ic z e g o  p o  p o ł.,  o r a z  
b lo k u  r o b o tn ic z e g o  n a  r y n k u  o  2 po  
p o łu d n iu .

o-

stosunki w szpitalach
Kasy chorych w Sosnowcu.

u io d z ie ln o ś ć  akuszerek. -  Z konaiacem  
k o ś c io ła .  -  4 dni w  kostnicy. -  S p iaw a  zasadnicza.

kowski i zapisał dziecku lekarstwo. 
Niestety, lekarstwo przyniesiono do­
piero wieczorem, kiedy dziecko juz 
było konające. Zawiadomiono ojca, 
by natychmiast przybył z kumotra­
mi ochrzcić dziecko. Z konającem 
już dzieckiem pojechano do kościo­
ła ale wszystko było stracone. W 
parę godzin później dziecko zmarło.

Wielce również charakterystyczny 
obrazek do porządków, panujących 
w szpitalu hr. Renarda, nadesłał nam 
jeden z naszych czytelników.

Dnia 4 lutego umarła w szpitalu 
renardowskim Marja Kredowska. 
Kiedy dnia 7 lutego przyszedł do 
szpitala odwiedzić ją jej narzeczony 
i ojciec, zakomunikowano im, ze 
Kredowska umarła i już czwarty 
dzień leży w kostnicy. Na zapytanie, 
dlaczego, posiadając adres, nie za- 
zawiadomiono rodziców, odpowie­
dziano im, że zawiadomiona została 
o śmierci Kredowskiej huta Milowice, 
w której zmarła pracowała.

A w hucie milowickiej urzędnik, 
który odbierał telefon, tłumaczył się, 
że polecił urzędniczce zawiadomić 
rodzinę. Urzędniczka poleciła zape­
wne zrobić to komu innemu i w 
rezultacie rodzince po 4 dniach do ­
wiadują się o śmierci córki. Czy to 
nie skandal ?1?

Na zakończenie jeszcze jednno 
pytanie: w szpitalach kasy chorych 
dokonywane są  operacje, za które

l - 3 / c - e  n ie p r z e b iz m ić ła  głośna 
sp r a w a  a k u sz e r k i N o w ic k ie j ,  która 
siśuU.em »przepracowania« dziecko 
ż y w e  k a z a ła  wynieść do trupiarni 

'piia 'a położniczego kasy chorych 
w S o s n o w c u ,  a już mamy d o  zano- 
i j  w a cii a nowe fakty, dotyczące skan­
d a lic z n y c h  w p r o s t  stosunków pomo­
c y  lek ars.- iej w kasie chorych i lek­
c e w a ż e n ia  życia ludzkiego.

O d  jednego z ubezpieczonych w 
ka'«ie c h o r y c h , a zrozpaczonego oj­
ca. olrzv ni ujemy następujące dane 

D n ia  7 lutego 1928 do porodu 
k a s a  c h o r y c h  przysłała akuszerkę 
Sobolew ską, która stwierdziwszy, ze 
p o r ó d  będzie skomplikowany, za­
m ia st  zawezwać lekarza, poprosiła 
do pomocy swą koleżankę, drugą 
a k u sz e r k ę . Wynik był taki, źe dziec­
ku naderwano szyjkę. T r z e b a  było 
dziecko przewieźć na oprację do 
szpitala na Pekin, a w konsekwen­
cji pozostało ono kaleką na całe 
życie, gdyż operacja się nie udała.

W rok później 15 lutego br. ten- 
sum ubezpieczony, przypuszcza­
jąc, że najlepszą opiekę znaidzie 
jego żona w szpitalu położniczym 
przy ul. Aleja w Sosnowcu, prze­
wiózł tam swą żonę.

Poród odbył się dobrze. Na 
drugi jednak dzień dziecku zatrzy­
mał się mocz. Przyszła jakaś kan­
dydatka na akuszerkę, długo coś 
dłubała, lecz nic nie pomogła, było  
to w nocy. Rano przyjechał dr. Wit-

ludzie płacą po kilkaset i więcej 
złotych. Chcemy się dowiedzieć, kto 
bierze te pieniądze i czy kasa cho­
rych ma odpowiednią taksę na o_ 
peracje, dokonywane w jej szpitalach 
przez opłacanych przez nią lekarzy 
i przy użyciu narzędzi i środków, 
należących do kasy chorych.

To jest sprawa zasadnicza i p ro ­
simy bezwarunkowo o jej wyjaśnie- 
nie. _________

Kurs w ychów , fizyczn. przy ośrodku 
W. S. w  Katowicach.

Sześciotygodniow y kurs wychów, 
fizyczn. zorganizowany przez okrę- 
gowy. ośrodek W. S. w Katowicach, 
rozpocznie się  w dniu 18 go  Jutego
1929 roku.

Wyznaczeni na kurs kandydaci 
winni się zgłosić w dniu 17-go lu­
tego br. o godz. 14-ej w kcnc. pow. 
kom. przysp. wojsk. 11 p. p. w Z a ­
wierciu, ul. Pomorska 22, gdzie po­
trzymają rozkazy wyjazdów oraz bi­
lety na przejazd, poczem odjadą do 
Katowic i zgłoszą swój przyjazd w 
dniu 18-go lutego br. o godz. 8 mej 
rano w kancelarii kursu w Katowi­
cach, baraki komendy w szkole po­
licji województwa śląskiego przy ul. 
Bartosza Głowackiego.

Wszyscy uczestnicy ikursu winni 
przynieść ze sobą bieliznę na 5 zmia­
ny, kostiumy sportowe, obuwie ćwi­
czebne, przybory do : jedzenia oraz 
1 koc. Uczestnicy zakwaterowani 
będą w powyżej wymienionych ba­
rakach; wyżywierfie otrzymywać bę­
dą z kuchni szkoły policyjne; we­
dług tabeli (S).

Zdrowie 3 apetyt
o d z y s k a c ie  s to s u ją c  s ta le

PI6UŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F IN K S E M

c z y sz c z ą  żo łą d e k , u su w ają  n ie­
s tr a w n o ść , ch ro n ią  o d  reurr.afyz- 
m u i artretyzm u , u śm ierza ją  h e ­

m o ro id y , c z y s z c z ą  krew .

Skł. gł.: Apteka W. Borawskiego
zoli ru sk a  59

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

LUTY

Niedziela

O D C I S K
luż po 1-krotnem użycia u su w a

S A L W A T O R
A p t e k i  W. B orow skiego

W a r s z a w a ,  le r o z o  :m sx  c &9

14,20 Odczyl rolniczy pi. „Uprawa o -
w gał<

14,40 O dczyt Pt. „Najważniejsze Wia­
dom ości i w skazania rolnicze .

1 5 — Komuninat m eleorologiczny.
15 15 Koncert sym foniczny z filharmonii

z „ I i  rady mietefeici 
uroczystej akademii ku uczczeniu oO-lecia 
kapłaństwa Ojca S w , Piusa XI.

U‘,55 Boczna aniena: „O najnow szych  
zdarzeniach w nauce i technice .

19,00 Rozmaitości, poczem zapowieuz 
programu na dzień następny.

?9 20 P M ieczysław Gawet w ykona na 
harmonijkach usinyęh szereg melodjt 1
tańców sw ojskich.

19,56 S ygn a ł czasu  z obserwatojum  
astronom icznego w W arszawie.

20,— „Bery i bojki śląsk ie .
20.50 Koncert wieczorny.
2 i _  Kwadrans literacki.
22,__  Transm isja Kom unikatu lotmczo*

meteor i PAT. z W arszawy.
22.50 Transm isja muzyki lekkie; z ka­

wiarni „Aslorja*.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel" »Klejnot Maha-

radK irio-Teatr „Pogoń" »Tarzan
1 złoty lew*.

Kino P. M. S . w Grodźeu. Dnia 
17 lutego br. »Tajemnica Przystanku 
Tramwajowego« ze Sm osarską  ł 
Węgrzynem.

Dziś: Patrycjusza 
jutro: Sym eona  
W schód słońca 6.49 
Zachód „ 16.61

RADIO.
K A T O W I C E .

Niedziela 17 — lutego. _ _ _ _ _ _ _
1015 Transm isja nabożeństwa z kia- . -.

sztoru OO. Franciszkanów w Panewnikach j& atO  W iCOCH.
11,56 Sygn ał czasu z obserwatorium I  _

astronom icznego w Warszawie, hejnał z 
wieży marjackiei w Krakowie, oraz kora.
Iotn.-meteorologiczny z Warszawy.

12,15 Koncert p o p u l a r n y  z udziałem ze­
społu instrumentalnego „P olsk ie Rad)o Ka-

  Pogadanka z działu: „Ogrodnik
śląski".

Niedziela, 17 b. m. »Pani preze- 
sowa« po poł. o godz. 5.50.

Niedziela, 17 b. m. »Noc W Wet 
necji« wieczorem o godz. 7.50. ,

V/lorek dn. 19 b. m. »Tannhauser«.

Kto zamordował?
96

W  d w a  ty g o d n ie  p o te m  d o sz ła  
m n ie  w ia d o m o ś ć  o  n a g łe j  śm ie r c i  
m r. S te b b in s a — o w e g o  p a s to r a , k tó ­
ry  im  ś lu b  d a w a ł;, a  p o  k ilk u  d n ia c h  
w y c z y ta ła m  w  d z ie n n ik a c h  n e w y o r -  
sk ic h  n a z w is k o  p . C ia v e r in g  w  s p i ­
s ie  c u d z o z ie m c ó w , p r z e b y w a ją c y c h  
w  h o te lu  H o ffm a n .

P r z e k o n a ło  m n ie  t o ,  ż e  l i s t  m oj 
n ie  o d n ió s ł  p o ż ą d a n e g o  sk u tk u  i ze  
c i e r p l iw o ś ć ,  n a  k tó r ą  M a ry  lic z y ła  
ta k  n ie o p a tr z n ie ,  z a c z y n a ła  s ię  juz 
w y c z e r p y w a ć .

W  ty d z ie ń  p o te m  o tr z y m a ia m  
l i s t  o d  n ie g o  p o d  m o im  a d r e se m .  ̂

P o n ie w a ż  n ie  b y ło  n a  k o p e r c ie  
u m ó w io n e g o  zn a k u , o tw o r z y ła m  
ją i d o w ie d z ia ła m  s ię ,  d o  r o z p a c z y  
te m , iż M a ry  n ie  c h c e  z  n im  r o z ­
m a w ia ć , a n i g o  w id y w a ć , z d e c y d o ­
w a n y  b y ł z w r ó c ić  s i ę  w p r o s t  d o  
g try ja  i p o ło ż y ć  k o n ie c  te m u  s tr a ­
s z n e m u  w y c z e k iw a n iu .

„ „ C h c ę  c ie b ie  m ieć , A m y , b o ­
g a tą  c 7 v b ie d n ą  —  to  m i w s z y s tk o  
je d n o  n sa ł. «
- —— j e ś i i  z  d o b r e j  w o li  z e  m n ą
W  n ie  p o łą c z y s z , to  id ą c  z a  p iz y -  
t. -1 . i. . — :..u —’-erzy

kto-
k ła d e m  p r z o d k ó w  m o ich , r y c e r z y ,  
J^ d o b ęd e  n r z e h o je m  za m e k , w  tłlS-

rym  s ię  s c h r o n is z  p r z e d e m n ą , p o r w ę  
c ię  i u n io s ę  w  m o ic h  o b ję c ia c h .

M a ry  p r z e s ła ła  n a s tę p u ją c ą  o d ­
p o w ie d ź ,  p r o s z ą c  o  p r z e p is a n ie  jej.

j e ś l i  p . L e r o y  R o b b in s  c h c e  
b y ć  w  p r z y s z ło ś c i  s z c z ę ś l iw y m  z  
A m y  B e ld e n , n ie c h  d o b r z e  s ię  z a ­
s t a n o w i /z a n im  s p e łn i to ,  c o  z a ­
m ie r z a  u c z y n ić . P o s tą p ie n ie m  ta -  
k iem  z n iw e c z y  s z c z ę ś c ie  te j , k tó r ą  
k o c h a  ja k o b y , a  n a o to  m o ż e  u tr a c ić  
n a  z a w s z e  u c z u c ie , k tó r e  d o d a je  s i ­
ły  d o  d ź w ig a n ia  ty c h  w ię z ó w  .

„ N a  k a r tc e  tej n i e b y ł o  a n i d a ty ,
a n i p o d p is u . '

W  k ilk a  d n i p o te m  z n a le z io n o  
p . L e a v e n w o r th  m a r tw y m , z a ś  H a n ­
n a  C h e s te r  p r z y b y ła  tu ta j , z a k lin a ją c  
m n ie , w  im ię  p r z y w ią z a n ia  d la  m iss  
M ary  L e a v e n w o r th , a o y m  ją u k ry ła  
p r z e z  c z a s  p e w ie n .

X XX11I.

Niespodziewane świadectw o.
—  Jak że  to  s ię  s ta ło , ż e  H a n n a  

z a m ie sz k a ła  w  d o m u  p an i b e z  z w i ó -  
c e n ia  u w a g i s ą s ia d ó w .1'

—  P r z y b y ła  w ie c z o r e m  b a r d z o  
p ó ź n o . N o c  b y ła  c h ło d n a , sp a la m  
ju ż  w  - o  ko; u p r z y le g ły m  do- t e g o ,  
<>dv o  trzy, k w a d r a " ' - >' j  .- • : 
—  ’ p o c ią g  p r z y b y w a  u > R o v s lo n  o  
w p ó ł d o  ie r w sz e j
d o  o k n a , p rzy  m o : -  :

„ S a d z r c , że  w z y w a ją  m n ie  cfo

ja k ie g o  c h o r e g o  s ą s ia d a , w s ta ła m .
—  K to  ta m ?  —  s p y ta ła m  p r z e z

o k n o . .
—  H a n n a , s łu ż ą c a  m iss  L e a y e n -  

w o r t  _  b r z m ia ła  c ic h a  o d d o w ie d ź  
—  n a  m iło ś ć  B o s k ą , n ie c h  p a n i o- 
tw o r z y  d r z w i o d  k u ch n i.

P r z e ję ta  ja k ie m ś d z iw n e m  p r z e ­
c z u c ie m , w z ię ła m  la m p ę  i p o sz ła m
d r z w i o tw o r z y ć .

—  C z y  je s te ś  sa m a ?  —  sp y ta ła m
—  T a k  —  o d p a r ła .
—  A  w ię c  w e jd ź .
G d y m  ją" z o b a c z y ła , n o g i  s i ę  p o -  

d e m n ą  ugięły z p r z e r a ż e n ia :  b y ła  
b la d a , z m ie sz a n a , w y g lą d a ła  ja k c ie n  
z a g r o b o w y .

—  C o  s ię  s ta ło , H a n n o  w y ­
b e łk o ta ła m  —  c o  c ię  s p r o w a d z a  d o  
m n ie  w ś r ó d  n o c y , b e z  p a k u n k ó w  r

—  P r z y s ła ła  m n ie  tu  m iss  L e a ­
v e n w o r th ;  m ó w iła , ż e  m n ie  p a n i 
p r z y jm ie  i z a tr z y m a  u  s ie o ie .

O d p o w ie d ź  ta  b y ła  w y p o w ie d z ią  
na g ło s e m  m o n o to n n y m , ja k  leKCja, 
w y u c z o n a  n a  p a m ię ć .

—  L e c z  c o  s ię  s ta ło ?  —  p y ta ła m  
c o r a z  b a r d z ie j  s tr w o ż o n a .

  N ic  m i n ie  w o ln o  m ó w ić .
M u sz ę  tu  p o z o s t a ć  p r z e z  c z a s  p e -
w ie  i  w  u k r y c iu .

— • Po w  i im a m w  i e o  z • £ c , c o  za -  
s i ł o .  N ie  k a z a ła  ci c h y b a  z a c h o w a ć  
w o b e c  m n ie  ta je m n ic y  —  m ó w iła m , 
z d e jm u ją c 'z  n ie j s ta r y  sz a l, k tó ry  o -  
o is y w a ’y d z ie n n ik i.

I o w s z e m , k a z a ła  z a c h o w a ć  ją 
w o b e c  w s z y s tk ic h ,  a  s ło w a  d o tr z y ­
m am , c h o ć b y  m n ie  m ia n o  srn a zy c  u a  
w o ln y m  o g n iu . P r z y s ię g ła m .

B y ła  ta k  n ie p o d o b n a  d o  s ło d ­
k ie j i b ie r n e j d z ie w c z y n y , k tó r ą  zn a  
ł a m  p o p r z e o n io ,  iż  s ło w a  zam a r ły
m i n a  u s ta c h . .

—  A le  p a n i m n ie  n ie  w y p ę d z i ,
p r a w d a ?  —  b ła g a ła .

—  N a tu r a ln ie , ż e  c ię  za trzym an o
—  o d p a r ła m .

I n ie  p o w ie  p a n i n ik o m u  i
—  N ie  p o w ie m  n ik o m u .
U s p o k o i ło  ją t o  w id o c z n ie .   ̂
D z ię k u ją c  i ca łu ją c  m n ie  p o  Krę

k a c h , w e s z ła  z e  m n ą  n a  p ierw sze , 
p ię tr o . W p r o w a d z iła m  ją  d o  p ok oju , 
w  k tó r y m  ją p a n  z a s ta łe ś , b o  oy  
n a jz a c iśn ie j s z y  w  c a iy m  d o m u . N u  
o p u ś c i ła  go o d t ą d  a n i n a  c h w ilę .  
Z d a w a ła  s i ę  z a d o w o ln io n ą ,  s z c z ę s m
w ą  n a w e t.

—  C z y  n ie  pyta łaś^  ją p a n i pO ^
tern  o  w y ja ś n ie n ie ?  C z y  sa m a  n .e
p r z e d s t a w i ł a  p a n i p o w o d ó w  s w e ,
n a g ie j u c ie c z k i .

c. d. n.
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Ogólna.
(o) N o w e  p rzep isy  dyscypll-  

narne dla  policji. Ministerjum spraw 
wewnętrznych opracowuje przepisy 
dyscyplinarne dla funkcjonariuszy 
w wykonaniu ustawy o policji pań­
stwowej. Przepisy określą odpowie­
dzialność szeregowych 1 oficerów 
ra  przewinienia. Za przewinienia 
szeregowi w służbie karani będą 
aresztem do 7 dni 1 wydaleniem 
z policji.

Dla oficerów zaś mają być sto* 
sowane napomnienia, jako kary, po 
których następować będzie wydale­
nie z policji.

(o) P rzek azy  p ocztow e do
10 .000  z ło tych . Ministerjum poczt 
1 telegrafów zamierza wprowadzić 
przekazy pocztowe do wysokości
50.000 zł.

Dotychczas najwyższa suma prze­
kazu wynosiła zł. 1000. Ponadto 
projektowane jest wprowadzenie prze­
kazów na niektóre waluty zagranicz­
ne, jak dolary amerykańskie i funty 
angielskie, franki i t. p.

(o) S ta ty s ty k a  a  p o d a tk i .  Głów­
ny urząd statystyczny zwrócił uwa­
gę urzędów państwowych i sam o­
rządowych, że dane statystyczne 
zbierane na jego zlecenie winny być 
zachowywane w tajemnicy.

Danych tych nie wolno udzielać 
dla celów innych, niż były one zbie­
rane, jako dla wiadomości władz 
skarbowych przy ściąganiu podat 
ków, wobec zastrzeżonej przez us­
tawę ścisłości tajemnicy spisów sta­
tystycznych.

(o) N abiał zd roża ł. Komisje 
cennikowe przy stow, kupców pol­
skich 1 związków branży maślar- 

.ikiej i jajczarskiej w Warszawie u s ­
taliły nowy cennik detalicyny ma­
sła  i nabiału, obowiązujący od 
wczoraj. W cenniku tym podwyż­
szone zostały ceny: jaj świeżych z 
51 do 55 groszy za sztukę, masła 
osełkowego ze zł. 5.20 do zł. 5.60 
za kilogram i sera białego tw aro­
gowego z zł. 2 na zł. 2.40. Ceny 
pozostałych artykułów bez zmian.

Możeby więc »Krakowianka« i 
inni dostawcy m asła dla Zagłębia 
zastosowali się do lej uchwały i 
obniżyli lichwiarską cenę masła 
śmietankowego do normy warszaw­
skiej, tj. do zł 7.60 z a  klg.

Z Kielc.
(k) Od redakcję Dziennikarz, 

znający stosunki w Kieicach, może 
zostać s t a ł y m  korespondentem 
•Expresu Zagłębia«. Warunki do 
omówienia. Oferty przesłać listownie 
do Sosnowca.

(k) N a em eryturę. Znany w ko 
łach towarzyskich Kielc mir. Bielski, 
adjutant marsz. Piłsudskiego, został 
emerytowany.

(k) P o ża ry  w pow . kieleckim .
W czasie ostatnich mrozów na te­
renie pow. kieieckiego zdarzył się 
cały szereg pożarów,

W zabudowaniach Chruściela Ja­
na we wsi Oselków, gm. Suchedniów 
pastwą ognia padł dom mieszkalny 
wraz z urządzeniem domowem, obo­
ra, szopa ze zbożem, 2 świnie i 8 
Kur. Straty wynoszą 5000 zł. Pożar 
powstał wskutek wediiwie urządzo­
nego przewodu kominowego.

W fabr>ce fornierów i giętych 
mebli »Pliwot« w Białogonie, pastwą 
ognia padły budynki fabryczne wraz 
z  maszynami i zapasami dychty (o- 
koło 9 wagonów), oraz gotowemi 
meblami. Straty wynoszą 520.000 
tłctych. Pożar powstał przez nie­
ostrożne obchodzenie się z ogniem 
pr*.y rozgrzewaniu zamarzniętych 
fur .

W biurze obrachunkowem fabry­
ki »Ludwików« w Kielcach spalił 
się częściowo sufi nad biurom i 
część debitu. Pożar powstał wsku 
rek za p e łn ia  się belki od rury roz­
palonego piecyka żelaznego.

W zabudowaniach Rybki Józefa, 
we wsi Kruk, gm. Suchedniów p a ­
stwą ognia padła obora, wartości 
180 zł. Pożar powstał wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z og­
niem przy rozgrzewaniu obory za 
pomocą rozpalonych węgli.

W zabudowaniach Cyruls Jakóba 
we wsi Tokarnia, gm. Korzecko s p a ­
lił się dach nad domem oraz staj­
nia. Straty wynoszą 1.600 zł. P rzy ­
czyna pożaru nieostrożne obcho­
dzenie się z  ogniem.

Z Sosnowca.

Poprawa sytuacji 
węglowej.

Od kilku dni bawi w Zagłębiu 
dyrektor kolei warszawskiej inżynier 
Butkiewicz, dzięki czemu ruch po­
ciągów jest prawie normalny. Nale­
ży podkreślić numanitarność p. But­
kiewicza, który, dbając o los naj­
biedniejszej ludności większych miast, 
w pierwszym rzędzie polecił wysy­
łać węgiel dla magistratów, inslytu- 
cyj doraźnych pomocy, oddziałów 
kasy chorych, a wreszcie dla prze­
mysłu.

Z tej racji ludność, dotychczas 
najbardziej dotknięta brakiem węgla, 
uzyska ciepło, zawdzięczając to Sy­
zyfowej pracy dyrektora Butkiewi­
cza. Zaznaczyć trzeba, że praca to 
nielada. Rezultat jej to setki wago­
nów czarnych djamentów, mknące 
do odległych miast. Zapał p. But­
kiewicza udzielił się niższym orga­
nom kolejowym, w konsekwencji 
zaś pokonywane są  olbrzymie prze­
szkody. _________  J. G.

(s) W s p ra w ie  k a s y  b rack ie j  
tow . so sn o w iec k ie g o .  Od zredu­
kowanych robotni ków tow. sosno­
wieckiego otrzymujemy list, w któ­
rym zwracają się się z prośbą do 
zarządu kasy brackiej o zwołanie 
zebrania zarządu kasy i załatwienia 
z góry 200 podań robotników, któ­
rzy pozbawieni dziś pracy oczekują 
na przyznanie im zapomóg z kasy 
brackiej za przepracowane lata

(s) Imieniny m arsz. P iłsud­
sk iego  w Niwce. W dniu 15 bm.
z incjalywy związku strzeleckiego 
odbyto się zebranie z udziałem de­
legatów wszystkich niemal zapro­
szonych instytucyj w sprawie o b ­
chodu imienin marsz. Piłsudskiego. 
Zebranie zagaił p. Jagodziński, prze­
wodniczył p. Imiela. Obchód od­
będzie się w d. 17 marca, aby mo­
gli wziąć w nim udział ludzie pracy. 
Wybrano komitet z 15 osób, którzy 
na zebraniu w dniu 22 bm. podzie­
lili pracę. Zysk z obchodu zasili 
fundusz na budowę sierocieńca im. 
marsz. Piłsudskiego.

(s) U siłow an ie sam obójstw a.
Dn. 15 bm. usiłowała otruć się e- 
sencją octową Marja Kozik lat 22 
Sosnowiec, Podjazdowa 4 Powód 
targnięcia się na życie na raz.e nie 
znany. Przewieziono ją do szpitala 
K. Ch. na Pogoni.

(s) D robny pożar. W dniu 16 
bm. w Sosnowcu w lokalu drużyn 
konduktorskich, mieszczącym się na 
stacji towarowej, od rozpalonego 
pieca zapaliła się belka w suficie. 
Pożar został ugaszony przez miej­
ską straż ogniową. Strat na razie 
nie ustalono.

(s) A re sz to w a n ie  z łod zie i. Dn. 
15 bin. zostali aresziowani sprawcy 
kradzieży garderoby^ z mieszkania 
Rozenzafta przy ul. Wspólnej 12 w 
Sosnowcu. Są  to: Czesław Buła 
bez stałego miejsca zamieszkania i 
Kulawik Lucmn, zem. przy ul. P ias­
ki 44. Ponadto aresztowano pa­
sera Idela Sapera, zam. przy ul. 1 
Maja 26 w Sosnowcu, który kupił 
od złodziei skradzieną garderobę. 
Wszystkich aresztowanych przeka­
zano władzom sądowym.

Z C zelad zi .
(c) P a s e k  w ęg low y . Nagły 

Antoni, Węgroda 18, zameldował po­
licji, że jednemu z miejscowych han­
dlarzy węgla zapłacił za 5 korcy, 
a ten przywiózł mu tylko 5 korce.

W sprawie tej, policja prowadzi 
dochodzenie.

(c) D ziś  w ielka rew ja  n a  „ S a ­
tu rn ie" .  Na zaproszenie związku 
strzeleckiego w Czeladzi przvbywa 
dziś na »Saturn» zespół artystów 
scen polskich z teatru «Wesołej mu­
zy® dla odegrania wielkiej rewji p. t. 
•piki-trefle-karo-kiery».

(c) Butelką w g ło w ę  z a  od­
m ow ę picia wódki. Do mieszkania 
Jana Koiomańskiego, Piaski Nowo- 
pogońska 12, przyszedł Piotr Gęb- 
ski z butelką wódki. Gdy mimo u- 
silnych nalegań Kołomański nie 
chciał pić wódki, wtedy Gębski u 
derzył go butelką w głowę, zadając 
mu kilka ciętych ran. Gębski odpo­
wie za to przed sądem.

(k) N ie chcia ł p racow ać i dla­
teg o  pobił d ozorcę . Władysław 
Gondzik, Bytomska 59, przed trze­
ma dniami otrzymał zajęcie na kop. 
Czeladź. W chwili, gdy dozorca 
zwrócił Gondzikowi uwagę, len rzu­
cił się na niego i pobił go. Gondzik 
utracił zajęcie, a w dodatku odpo ­
wiadać będzie sądownie.

Z Będzina.
P rzek azan ie  gosp od ark i m ej- 

skiej now em u zarząd ow i. W u- 
biegły piątek w magistracie odbyło 
się ostatnie posiedzenie starego za­
rządu miasta, na którem wszelKie 
sprawy, dotyczące gospodarki tnie 
skiei, zostały przekazane nowopo- 
wołanemu zarządowi miasta. W go­
dzinę później odbyło się posiedze­
nie nowego zarządu, na którem o- 
pracowano terminarz pracy oraz 
omawiano sprawę budżetu.

(b) P o s ied z e n ie  r a d y  miejskiej 
w  B ędzin ie . Zapowiedziane na po­
niedziałek posiedzenie rady miejskiej 
w Będzinie, zostało odłożone do 
wtorku.

Porządek obrad zapowiada: po­
nowne wybory wiceprezesa i sekre­
tarza prezydium rady oraz wyboiy 
następujących komisyj: rewizyjnej,
budżetowo - skarbowej, drogowo- 
budowlanej, zdrowia i opieki sp o ­
łecznej, spraw ogólnych, wodocią­
gowej i kanalizacyjnej oraz wybory 
przedstawicieli do komisyj: poboro­
wej, przeciwalkoholowej, d o z o r u  
szkolnego, rady nadzorczej; do rady 
wychowania fizycznego, i wojsko­
wego, do rady szkolnej powiatowej 
i czterech przedstawicieli do spraw 
rzeźni miejskiej.

(b) Z p o s ie d z e n ia  w ydz ia łu  
po w ia to w eg o .  Na piątkowem po­
siedzeniu członków wydziału po­
wiatowego sejmiku będzińskiego, 
uchwalono budżet sejmiku w docho­
dach i rozchodach zwyczajnych na 
1.880 tysięcy złotych i nadzw aj- 
nych 1816 tysięcy zł., co uczyni ra­
zem 3 rniljony 696 tysięcy zł.

Z Dąbrowy.
(d) O c z y s z c z a n ie  ch o d n ik ó w  

z e  śn iegu . Wczoraj w głównieiszych 
punktach miasta przystąpiono do 
pracy nad usunięciem z chodników 
lodowatej pokrywy, która pomimo 
posypywania piaskiem,utrudniła cho­
dzenie po chodnikach. Ulica 3 ma­
ja została prawie już oczyszczona.

W związku z tern należałoby je­
dnak zwrócić uwagę, że na innych 
mniei ruchliwych ulicach sprawą tą 
też trzeba się zająć, gdyż przy spo­
dziewanych wkrótce roztopach, przej­
ście przez ulice będzie niemożliwe.

(d) P la g a  z łodz iei  w ęgla . Od 
dłuższego już czasu na odcinku ko­
lejowym między Ząbkowicami a Ła­
zami, grasuje banda złodziei kolejo- 
wvoh. która w bezczelny sposób

okrada w biegu pociągu wagony 
z węgla.

Szczególnie w ostatnich czasach, 
kiedy nastały silne mrozy, a wraz 
z nią podwyżka ceny węgla, która 
daje złodziejom duży dochód, nieme 
jednego dnia. aby eskortujące po­
ciągi towarowe policja nie przyła­
pała kilku złodziei.

Wczoraj o godz. 8 rano policja 
znów schwytała dwuch znanych zło* 
dziei węglowych, którzy, wskoczyw­
szy w kiegu do pociągu, poczęli 
zrzucać olbrzymie kawały węgla.

S ą  to mieszkańcy Ząbkowic: S ta ­
nisław Rogowicz i Tadeusz Ci- 
checki. Sprawę ich skierowano do 
sądu.

(d) „Ja dzisiaj rząd zę  D ą b r o ­
wą". Wczoraj w godzinach popo 
łudniowych przechodnie ulicy 3 Ma­
ja w Dąbrowie byli świadkami nie­
zwykłego widowiska. Oto ulicą 
szedł, a raczej toczył się pijany 
mieszkaniec Dąbrowy Stanisław 
Kwiatek (3 Maja 28) i krzyczał  na 
całe gardło: »Ja dzisiaj jestem kró 
lem, ja rządzę Dąbrową«.

Policja awanturnika zabrała do 
komisariatu i osadziła na tronie v, 
areszcie miejskim.

(d) K rw a w a  bójka. Dn. 5 b. m. 
donosiliśmy o bóice, jaka wynikła 
między Stanisławem Bielskim, miesz­
kańcem Dąbrowy (1 Maja 5), a jego 
kolegą Bronisławem Prochą z Bę 
dżina (Okrei2), podczas której Pro- 
cha zadał Bielskiemu cios nożem 
w okolicę serca.

Bielskiego przewieziono do szpi­
tala w Będzinie, gdzie wczoraj ży­
cie zakończył.

Prochę policja aresztowała i prze­
kazała do dyspozycji prokurat_ra.

(d) K ra d z ie ż  g a rd e r o b y .  A-
loksandrowi Dominikowi, zamiesz­
kałemu w Zagórzu, z domu pode/**1 
jego nieobecności skradziono gai 
robę męską wartości 170 zł.

Z Orotiźca
D nia  17 lu tego  1929 r. o  godz. 

14 ei odbędzie się Walne zebranie 
członków spółdzielni kredytowej 
»Samopomoc« w Grodźcu w lokale 
szkoły Nr. 1.

Z Zawiercia.
(z) Z  r a d y  gm innej w M y s z k o ­

wie. Rada gminna w Myszkowie 
zwolniła od podatku od uboju zwie­
rząt, zabijanych dla własnei potrzeby.

Szkołom z powodu silnych mro­
zów przyznała dodatkowo węgiel

Umowę z elektrownią sosnow e 
kę na oświetlenie Myszkowa za .war­
to i wybrano komisję, która ma się 
zaiąć postawieniem lamp w Miia- 
czowie. Do komisji tej weszli :>p.: 
J. Raihel, K. Cichecki, L. Szwimer  
i E. Kamieczniak.

Na zebraniu rady poruszono też 
sprawę wmurowania tablicy w bu­
dynku urzędu gminnego z nazwiska  
mi radnych i członków komitetu 
budowlanego. Na przyszłem p o s i e ­
dzeniu ma być przedstawiony ko­
sztorys i wzór tablicy.

Odpowiedzi redakcji
Z a in te re s o w a n e m u .  Ciagm i: 

loterji na rzecz budowy sanaform.n 
policji państwowej zostało odłożone 
do czasu sprzedania wszystkich bi­
letów.

Adresu biura informacyjnego przy 
lidze pracy w Warszawie nie mamy, 
natomiast o-ile panu chodzi o infor­
macje, dotyczące wytwórczości prze 
mysłu krajowego, to należałoby się 
zwrócić do ministerjum przemysłu i 
handlu, przy którem powstał tego 
rod.:a;u wydział informacymy.

f t ó a m a  jast  dź w ig n ią  handlu!
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Państwowa akra  dożywiania taefsotnvch prac. umpławyGh
Polski związek zawodowy pra­

cowników przemysłowych i han­
dlowych w Sosnowcu zawiadamia, 
że kupony żywnościowe dla bezro­
botnych pracowników umysłowych 
wydawane będą w następującym po­
rządku:

1) w dniu 19 lutego 1929 r. bez­
robotni pracownicy umysłowi, pobie* 
tający zasiłki.

2) w dniu 20 lutego 1929 r. bez­
robotni pracownicy umysłowi, nie 
pobierający zasiłków (z wyjątkiem 
samotnych).

5) w dniu 21 lutego 1929 r. bez­
robotni pracownicy umysłowi, nie 
pobierający zasiłków — samotni.

Zaświadczenia należy przedsta­
wiać takie, jakie się zwykle przed­
stawia.

Po kupony należy się zgłaszać

do lolcaia związku kolejarzy w S o ­
snowcu ul. Pi sudskiego od godzi­
ny 13 ej do godziny 16 ej, po za­
świadczenia zaś do PPP. w tychże 
dniach od godziny 12 tej do 15-ej.

Późniejsze zgłoszenia uwzględ­
nione nie będą.

Kupony realizować można w na­
stępujących spółdzielniach: 1. Po­
wszechna spółdzielnia spożywców 
w Sosnowcu (wszystkie sklepy 
spółdz), 2. stow, robotn. chrzęść, w 
Dąbrowie, ul. Sobieskiego, 3. stow 
prac. gwar. »Hr. Renard« w Sos­
nowcu (wszystkie sklepy), 4. stowa­
rzyszenie pierwsze spożywców w 
Grodźcu, 6. stow, spożywców w 
Będzinie, 6. spółka spożywca »Za- 
wiercie* w Zawierciu, 7. Robotnicza 
spółdzielnia spożywców w Olkuszu.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a. 16.2.
Nowy io rk  8.90 
Londyn 43,28'/,
Paryż 54.83%
W łochy 46.66 
Szwajcaria 171.55 
Doi. War. pr. obr. 8.88%
6% Pot. Przem. Doi. zł. 106,00—109.00 108.60 
5°/, Poż. KonwersacyiiKi zt. 67.00 
4% Poż. In west. zł. 109,75—110,60 

Tendencja: słabsza

AKCIE.
Wat • -  'wa. -16.2. 

Banu Dyskontowy 158,00 
Bank Polski 175,00—174,60
Bn ■ • ! ■ 86.01'

Spiess 250.—
S iła  i Światło 154,—
C ukier 42,00—45,—
Węgiel 90.00 
Ostrowiecki 105,00 
Rudzki 41,00
Starachowice 55,00—35,25—54.75 

Tendeucta: cokolw iek mocniejsza

GIEŁDA ZDOZOWA.
Poznart, 16.2. 

Zyto cena tranzak. 45 ton 55.40 
Pszenica cena tranzak. 30 ton 45.68 
Mąka żytnia 70% 46.60 
Mąka pszenna 65,% 59.50—65.50 

Reszta notowai. bez zmiany 
Usposobienie spokojne
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Tani miesiąc radiowy IS3 
Radioamatorzy uwagaill

Z  okazji otwarcia sklepu firma

J. GGL0FELD Będzin, Kołłątaja 39
r a b a t  10°|o-owy - C LUUrE U O ią —

udziela na wszelkie 
a rtyku ły  r a d )  o w e

Polecamy piece elektryczne różnych wielkości po ce­
nach przystępnych. Wymieniam za doplatq zużyte 

balerie anodowe i lampy radiowe.

DRO BN E O G ŁO SZEN IA .

Nauka i w ychow anie .

M u­
sisz

Walne Zgromadzenie
cz łon ków  S p ó łd z ie ln i S pożyw ców  „Z g o d a "  na P iaskach odbędzie  się 
w  n iedz ie lę  dn ia  3 m arca 1929 r. pun k tua ln ie  o godz. 2 po  po łud n iu  
w  lo ka lu  S o ko ln i p rzy  u l. P iłsudsk iego  z następującym  po rządk iem  o brad :

1) Zagajene i W ybór p rezy iju m .
2) O dczy tan ie  p ró to k u łu  z pop rzedn iego  zebrania.
3) S praw ozdan ie  R ady N adzorcze j i Zarządu.
4) P odz ia ł nadw yżk i.
5) N abyc ie  n ie ruchom ości.
6) R ozpatrzen ie  p la n ti p racy  i za tw ie rdzen ie  b udże tu  na r. 1929
7) W y b ó r  4 cz ło n kó w  R ady Nadz.
8) W o lne  w n iosk i.

O liczne i punktualne przybycie członków  uprasza Z A R Z Ą D .
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Firma i .  6GLDFELD, Będzin, Kołłątaja 39
zawiadam ia swoją Sz. Klijentelę, że skład m ateriałów elek­
trycznych, mieszczący się dotychczas na 1-em p ię lr /e , 
przeniesiony został do sklepu w tym samym domu i poleca

w wielk m wyborze:
Materjały Instalacyjne, żyrandole, motory elektryczne, 

oraz sprzęt radjowy.
P . S. P rzy jm u je  się do w ykon an ia  ins ta lac je  o św ie tlen ia  e lek- 

© tryćzne go  na bardzo  dogodnych  w arunkach.

“ im" "  organizator-akwizytor
poszuk iw any ja ko  sam odzie lny k ie ro w n ik  d z ia łó w  u b e z p i e c z e ń  od  
—  n ieszczęśliw ych w y p a -k ó w  o raz o d  o dpw iedz ia lnośc i cyw iln e j. —

Zgłoszenia pisemne lub osobiste:

„Riunione Adriatica di Sicurła“
Sosnowle, Czysta Kr. 8. 

Telefony Nr. Nr. 1-83 I 4-83.

Chcesz otrzymać posadą?
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne prolesora Sekułowicza, Warszawa, Zó- 
rawla 42. Kursy wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, ko ­
respondencji handlowel, stenografii, nau­
k i handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gram atyki polskiej. Ważne dla Rolników: 
buchalteria rolnicza oraz nauka o wydaj­
ności gleby. Po ukoczeniu świadectwo. 
Zodaicie prospektów.

Lekcii pisania na maszynie, stenografii, 
buchalterii i korespondenci! udzielam 

na warunkach przystępnych. Sosnowiec,
K ilińskiego 39 m. 1.

Kupno i sprzedaż.

D r k f ł r t p f  ‘ 6 fotografii artystycznie w y- 
•  D i  I I  łó l  konanych zł. 10 w zakładzie 
Michał Steimaszczyk, Sosnowiec - Pogoń, 
ut. Orla 4.

1 / ™ f|/>  sprzedaje fabryka .Llieisce*. Do- 
r \ a i l ł ó  ;azd przez Ząbkowice lub W oj­
kowice.

Pe rlm u te ra  U ltra m a ryn a  lest bezwzględ­
nie najlepszą i najwydatniejszą farbą 

do bielizny, wapna i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli. 
Mediolanie i Paryżu złotym medalem, 
Wszędzie do nabycia. B iura fabryki Ch. 
Perlmuter, Lwów, Słoneczna 26.

S orzedom dom nowo-wybudowany, 12 
mieszkań i 2 sklepy wolne. Cena 57 

tysięcy złotych. Dzierwa józef, Piłsudskie­
go nr. 49.

Domen patterowy do sprzedania. Srodula, 
Słowackiego 52, Fressel józef.

S klep spożywczy z towarem do sprzeda­
nia. Wiadomość Sosnowiec, Sielce, Ka­

liska 17.

VA/vjeżażaiąc s i rzedam maszynę do poti- 
”  czoch, skarpetek, szali i rękawiczek. 

Sosnowiec, Robotnjcza 15. Nizinski.

("M sza  o w i  n i  z? w wielkim wyborze ma- 
U h u i y j l l i b  jątkł ziemskie, fabryki, 
domy dochodowe, m łyny, tartaki, hotele, 
cegielnie, wilie, kopalnie, przedsiębiorstwa 
handlowe, spótki, sklepy, prace pod budo­
wę, restauracje itp od 5000 złotych do 8 
miljonów złotych, poleca i nowe zlecenia 
przyjmuje pierwsza Agencja Pośrednictwa 
Komisowo - Handlowa M. Starkiewicza 'w 
Częstochowie, Wilsona 22.

2 samochody, 4 osobowe Forda na cho­
dzie w dobrym stanie okazyjnie do 

sprzedania. Wiadomość Adamczyk, Sos­
nowiec, Zygmunta 6.

S przedam plac fromowy na Ksawerze 
2.200 zł. Wiadomość „ Expres Zagłębia* 

Będzin.

K lie d ro g o  sprzedam w dobrym stanie gra- 
» ’  mofon z płytami. Będzin, Ksawerowska
6. Dobrowolski.

Ku uwadze Szanownej
podajemy do wiadomości 

I X l l j e n i e i l  tc  Otworzyliśmy w Baza­
rach mieiskich w Będzinie Nr. 22 Chrześci­
jański Sklep Kolonlalno - Spożywczy Józe­
fa Witt. Posiadamy wszystkie artykuły 
Kolonlalno Spożywcze w pierwszorzędnych 
gatunkach, po cenach konkurencyjnych. 
Sta vm klilentom ranat 1 procent

I  I \ z / ? ł r r P ł ł  Otomany sprzedam tanio. 
LT  W  Cl g  C l. p jrTla Tomczyk wykonywa 
otomany, kozelkl I materace za gotówkę I 
na raty. Maja 14.

Posady ! prace.

Wolne miejsca "aufeeJo8
1929 roku.

Kandydatów do polic ji pańsfwowel na
na wyjazd 12, agentów handlowych na w y­
jazd i w miejscu 6, giserów na roboty ka­
nalizacyjne, radiatory i hertowe na wyjazd 
29. kamieniarzy górników w miejscu 14, 
walcownik wykwalifikowany 1. robotnik na 
nożyce 1. palaczy na generatory 3, kotlarz 
wykwalifikowany 1, formterz 1, furmanów 
4, tornal 1, chłopiec do koni 1, chłopiec 
do posług 1, robotników niewykwalifiko­
wanych 10. siużby domowej kobiet 7.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukutący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegiym dniu zakłady pracy zgło­
siły 9 wolnych miejsc.

PUPP. skierował uo pracv 14 osób

l ) u  rzebny uczeń na praktykę iryz;erską.
* Wiadomość w aumuusiracii.

O D C IS K I
iuż po 1-krolnem użyciu usuwa

S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego  

W a r s z a w a ,  Jerozolimska 59

S zko ła  Szoferów
w Sosnowcu na Pogoni, ul. Rybna 17

prowadzona pod kierownictwem

STANISŁAWA KONOPKI
przyjmuje zapisy słuchaczy na nowe kursa 

szoferów płatne w  ratach 159 złotych.
Z górą 700 szoferów zostało wyszkolo 

ayeh I otrzymało posady, tern samem po 
p raw ili sobie byt, dzięki popłatnej facho­
wości, k tó rą  prowadzi moja szkoła. Nauką 
szybka 1 zrozumiała, k tó rą  każdy słuchaet 
może pojąć.
Odbywa się rano od 9—12, wieczorem 8—9.

ZAR ZĄD .

HASŁEM
doświadczonej m atki fest, że

puder I mydło

Bebe-Szof mana
są bezkonkurencyjne do pie­
lęgnowania ciałek d z ie c ię c y c h

S E

Panienka Inteligentna z trzechletnią szko­
łą handlową, pisze na maszynie, po­

szukuje jakiegokolw iek zalęcta w biurze 
lub w sklepie. Laskowe zgłoszenia d o „E x - 
presu* pod .Sumienna*.

O o trzebny suujekt fryzjerski na ukoncze- 
* nie praktyki. Wiadomość w admini­
stracji.

Dwucn pracowników znatących filowanie 
wody sodowe) poszukuje posady. Bę­

dzin Kollątola 48. Bolesław Ozóg.

L O K A L E .

W r V o t a H 71 w rvnltu po.jlizu. V n / . łC - I f lU b l  potrzebny pokój i
oddzielnem wejściem od z-raz. Warunki 
obojętne. Zgłoszenia pisemne do admini­
stracji pod .Pokói w Czeladzi*.

Pokój umeblowany z wygonami przy ro ­
dzinie przy 8t, tramwajowej. Wiado­

mość u Soltvs‘fowe|, Kościuszki 4.

Przyjmę bezdzietne małżeństwo na mie­
szkanie. Wiadomość w „Expresie*.

K /jak ie ia  Władysław zgubił książkę w o i- 
ż * skową wydaną przez PKU. S -snowiec,

Z agtnąt dowóu osobisty wydtiny p t iez 
Starostwo Będzińskie w roku 192o na 

Imię Wincenłyny Zarzyckiej, który unie­
ważnia się.

Karastńs i i  Aleksander zguott «s:ązkę k,a- 
sv Chorvch wydaną w Czeladzi

W u.iasik Jan zguotl książkę kasy cno- 
rych wydaną w Niemcach.

Lćobczyk tirontsiawa zguDt a Książką hd- 
^ sy chorych wydaną przez szklarnie 

pana Szreibera w Tąpkowicach.

R O Z  N C,.

Z iaja Anna unieważnia zgubioną legity­
mację Kasy Chorych wydaną w Sos 

nowcu.

Z najduje się u mnie suka rasy wilczej 
Niwka, ul. Szosowa nr. 6, St. Slaboń.

Druk. „C,Jzor»» T-ctyt^Dio’' <SoóQu wbiw, ul. 1 aairoiaa f«J. 4 '94


